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Katolicy - Polacy powiatu Wąbrzeskiego
witają z najgłębszą czcią, wdzięcznością i synowską miłością

Swego Arcypasterza.
Wasza Ekscelencjo! Najdostojniejszy Księże Biskupie.

Ziemi 

starej 

już za 

Polskę

Powiat wąbrzeski do Chełmińskiej 

zaliczany i Dobrzyńskiej, jest ziemią o 

kulturze katolicko-polskiej. Ziemia ta 

Chrobrego do Polski należała. Przez 

tutaj wiara i kultura wniesione zostały, a Krzy

żacy zastali tu już wysoki poziom cywilizacji 

zachodniej i bogate źródło dochodów, które zu

żyć mieli dla misji wśród Prusów, Ziemia to 

odwiecznie polska i katolicka, a piętno polskie 

i katolickie kolonizacja pruska z niej zetrzeć 

miała. Poważne szczerby wyrąbało prusaciwo 

w polskości i katolicyzmie tej ziemi — lecz nie 

zdołało w zasiedziałej ludności polskiej, titóra 

naporowi germańskiemu oprzeć się zdołała — 

wyziębić miłości do Kościoła św. i Ojczyzny 

Polskiej.
Gdy odwiecznego wroga buła złamaną zo

stała, następuje stopniowe odrabianie tego, co 

nam obca przemoc wzięła. Liczne placówki pro

testantyzmu i niemczyzny przechodzą w ręce 

rodaków, którzy dotąd z Ameryki i wszystkich 

b. zaborów się sprowadzili. Toteż w naszym po

wiecie może więcej niż w innych pod względem 

nochcdzenia różnorodność panuje. Choć może 

liczni rodacy-przybysze jeszcze we wszystkiem 

nie zrośli się z tubylczą ludnością, jednak jeden 

jest łącznik silny, który nas jednoczy i skuwa 

coraz silniej, a jest nim Wiara św. katolicka. 

Jak kiedyś, gdy testamentem Bolesława Krzy

woustego Polska na dzielnice podzielona, w Ko

ściele i przez Kościół i jego łńerarchję główny 

łącznik i ostoję jedności narodowej miała, tak 

i dziś Kościół św. najsilniejszym jest czynnikiem 

który różnorodne elementy polskie w jedną sku

wa całość, w jedną spaja rodzinę.

Toteż teraz, gdy Wasza Ekscelencja, jako 

Arcypasterz i Najwyższy w djecezji Dostojnik 

Przedstawiciel Kościoła św. do nas przybywa — 

wszyscy bez różnicy łączymy się w jeden zgodny 

orszak, jeden harmonijny chór, który w radosne r. 

uniesieniu woła: „Witaj nam witaj, Miły Gospc 

dynie

Witając serdecznie składamy Ci, Najdostoj

niejszy Arcypasterzu, najprzód hołd czci głębo

kiej, jako Następcy Apostołów, jako Arcypaste 

rzowi i Arcykapłanowi.
Składamy Ci dalej u stóp hołd wdzięczno 

ści, że podejmujesz tak wielki trud, by każdą od 

wiedzie parafię, zetknąć się ze wszysikiemi o- 

wiedzić parafję, zetknąć się ze wrszystkiemi o- 

wleczkami, by wszystkich orzeźwić serdecznem 

słowem cjcowskiem, by na nas obfite sprowa

dzić łaski, by nas utwierdzić i do dobrego pod

niecić!
Składamy Ci hołd miłości w myśl zasady; 

„serce za serce". Wiemy, że masz, Najdostoj

niejszy Arcypasterzu, czułe i miłujące swe o- 

wieczki serce. Polski naród zawsze z szczerą 

miłością odnosił się dc Kościoła świętego i Jego 

Przedstawicieli. Nieodrodnymi jesteśmy Ojców 

dziećmi, więc niesiemy Tobie daninę serc na

szych, a tem ochoczej, że jesteś Polskiej naszej 

Ojczyzny miłośnikiem ofiarnym, żeś dla naszej 

Polskiej sprawy ponosił ofiary, więzienia kaźń.

Parafje w powiecie przeważnie są niewiel

kie i niezamożne. Nie będziemy może tak uro

czyście i wspaniale Cię witać i uczcić, jak więk

sze i zamożniejsze parafje to czynią — lecz z 

serca ofiarujemy to, na co zdobyć się możemy 

wedle naszego staropcJskiego przysłowia; — 

„czem chata bogata — tem rada",
Serdecznemi przejęci uczuciami witają Cię 

Najdostojniejszy Arcypasterzu w progach po

wiatu kler i lud starożytnem powitaniem:

WITAJ NAM WITAJ
MIŁY GOSPODYNIE!

■je * *

Dowiadujemy się, że Najprzewielebniejszy 

Ksiądz Biskup zachorował, że dalszych wizyta- 

cyj odprawiać nie będzie mógł, że zastąpi Go 

Jego Ekscelencja Ks, Biskup Sufragan.

Ale pomimo niedomagania na zdrowiu jed

nakowoż Jego Ekscelencja Najprzewielebniej

szy Ks. Biskup Stanisław Wojciech chce przy

być wraz z Najprzewielebniejszym Ks. Biskupem 

Sufraganem i Przewielebnym Ks. Kanonikiem Ge

neralnym Wikarym Dr. Rogalą, Prezesem Rady 

Związkowej Kat. Związku Młodz. Polskiej do sto 

licy naszego powiatu, do prastarego grodu bisku

piego. Góra zamkowa i herb miasta przypominają



n am , że W ąb rzeźn o b y ło m iastem  b isk u p iem . D o 

zn a w ięc W ąb rzeźn o w ie lk ieg o zaszczy tu , że g o 

śc ić b ęd z ie  m o g ło d w ó ch  b isk u p ó w  i zastęp cę Jeg o  

E k sc . K s. B isk up a S tan is ław a W o jc iech a w  rzą 

d ach d iecezja ln y ch .

Z se rd eczn ą rad o ścią i w d zięczn o śc ią w itam y  

Jeg o E k sc. N ajp rzew ie leb n iejszeg o K s. B isk up a  

C h e łm iń sk ieg o S tan is ław a  W o jc iech a i g o rąco  d z ię 

k u jem y za Jeg o  d la n aszeg o m ias ta w zg lęd y i ży 

czliw o ść , a ży czy m y , ab y B ó g Jeg o E k sce len c ji u -  

ży czy ł p e łn i zd ro w ia i s ił.

W itam y Jeg o E k sc. N ajp rzew ie leb n ie jszeg o  

K s. B isk u p a S u frag an a , S y n a K aszu b sk ie j Z iem i  

P o m o rsk ie j, S y n a teg o szczep u , k tó ry zaw sze o d 

zn acza ł s ię w ie lk iem  p rzy w iązan iem  d o K o śc io ła  

św . Z n an y je s t n am  Jego  E k sc, N ajp rz . K s. B isk u p  

S u frag an z w ielk ie j d la w szy stk ich m iło śc i i d o 

b ro c i o raz ży cz liw o śc i. T o też z n iek łam an ą rad o 

śc ią w itam y C ię , N ajd o sto jn ie jszy K sięże B isk u 

p ie w  n aszy m  g ro d z ie i p o w iec ie .

W itam y rad o śn ie też C ieb ie , N ajp rz . K sięże  

K an o n ik u  i G en era ln y  W ik arju szu B isk u p i. K ilk u 

le tn ia T w a d z ia ła ln o ść o fia rn a w  p o b lisk im  C h e ł

m n ie ro zs ław iła T w e im ię n a ca łe j C h e łm iń sk ie j 

Z iem i. Z n am y C ię jak o g o rliw eg o k ap łan a i ża rli

w eg o p a trjo tę p o lsk ieg o , —  C ześć C i sk ład am y i 

w d zięczn o ść w y rażam y za to , że n asze m iasto  

S w em  p rzy b y c iem  zaszczycasz .

N iezap o m n ian e i n ieza ta rte w p am ięc i n a 

szy ch k a to lick o -p o lsk ich o b y w ate li p o zo stan ą te  

ch w ile p o b y tu N ajp rzew ie leb n ie jszy ch K sięży B i

sk u p ów  i N ajp rz , K s. K an o n ik a .

R o zrad o w an i p ara fjan ie w  d o w ó d w d zięczno 

śc i zan osić b ęd ą p rzed tro n N ajw y ższeg o k o rn e  

p ro śb y , b y B ó g raczy ł w y n agro d z ić  p rzeo b fic ie za  

w szy stk ie p o d e jm o w an e tru d y , a ś lu b u ją n a ju ro -  

czy ście j, że w iern ie s tać b ęd ą p o d sz tan d a rem  K o 

śc io ła św . p rzy sw o ich A rcy p aste rzach .

N iech ży je Jeg o E k sce len c ja N ajdo sto jn ie jszy  

K siąd z B isk u p C h e łm iń sk i S tan is ław  W o jc iech .

N iech ży je Jeg o E k sc . N ajp rzew ie leb n ie jszy  

K siąd z  B isk u p  S u frag an !

N iech ży je N ajp rzew . K s. K an o n ik G en era ln y  

W ik ary C h e łm iń sk i D r. R o g a la!

R ed ak c ja i W y d aw n ic tw o „G ło su W ąb rzes-  

k ieg o “ z rad o ścią p o śred n iczy  w  w y rażen iu u czu ć  

lu d n o śc i p o w iatu , łączy  s ię z n iem i o ch o czo  i sk ła 

d a h o łd  czci g łęb o k ie j i sy n o w sk ie j m iło śc i.

Znamy Cię Arcypasterzu.
W  d n iach o d 1 8 d o 2 0 b m , p rzeżyw ać b ęd z ie  

p arafja w ąb rzesk a p o d n io s łe u ro czy sto śc i, k tó re  
zo stan ą g łębo k o u trw a lon e w  je j d z ie jach . W iele  
la t u p ły n ę ło , k ied y  p ras ta ry  g ró d w ąb rzesk i w ita ł  

w sw y ch m u rach tak d o sto jn eg o g o ścia sw eg o  
B isk u p a . F ak t o b ecn ej w izy tac ji n ab ie ra te rn  w ięk 
szeg o  zn aczen ia , źe p o w itać  m o żem y  w  o so b ie  A r-  
cy p as te rza za razem sw eg o ro d ak a , k tó ry ca łem  
sw em  g o rącem  se rcem  u k o ch a ł P o lsk ę i za N ią

H IS Z P A Ń S K O  F R A N C U S K I S O JU S Z  P R Z Y - 

JA Ź N I.

P ary ż , 1 6 , 6 . F ran cu sk i m in is te r sp raw  zag ra 
n iczn y ch B rian d  p o d czas sw eg o p o b y tu w  M ad ry 
c ie p rzep ro w ad ził k ilk a ro zm ó w , k tó re d o p ro w a 
d z iły d o z iaw arc ia p rzy jaźn i m ięd zy H iszp an ją a  
F ran c ją . P o d p isan ie so ju szu  n as tąp i w  n a jb liż szy ch  

d n iach .

K A T A S T R O F Y  L O T N IC Z E .

S z tu m . 1 6 . 6 . Z n an y p ilo t F erd y n an d S ch u lz  

sp ad ł d z iś w raz z sw y m  to w arzy szem  K aise rem  z  
zn aczn e j w y so k o śc i. S am o lo t sp ad ł n a ry n ek a z  

n ieg o  w y d o b y to s ty g nące ju ż zw ło k i p ilo tó w ,

D essau , 1 6 . 6 , P o d czas szk o ln y ch  lo tó w  sp ad ł  
sam o lo t ,,D  1 6 4 5 “ z 2 o so b am i n a  lo tn isk o  Ju n k e r-  
sa . S am o lo t zo s ta ł ca łko w ic ie s trzask an y , p ilo t  
W ieler o d n ió sł lże jsze ran y , p asaże r zaś 1 5 -le tn i 
u czeń  ś lu sa rsk i z p o w o d u  o d n iesio n y ch ran m u sia l 
b y ć o d tran sp o rto w an y  d o  szp ita la .  (iu )

S T A R C IE  P O L IC JI Z  K O M U N IS T A M I

H am b u rg , 1 6 , 6 , W  so b o tę w ieczó r o k o ło  g o d z .  
2 1 p rzy szło d o s ta rc ia p o lic ji z k o m u n is tam i. K il
k u n as tu p o lic jan tó w  o trzy m ało  lże jsze ran y , jed en  

zaś o trzy m ał k ilk an aśc ie p ch n ięć n o żem ,  

w  czasach  zab o rczy ł p o n o sił c iężk ie n ie raz o fia ry ,  
a o b ecn ie jak o b isk u p d jecez ji ch e łm iń sk ie j, —  
w szy stk ie sw e s iły , sw ą n iew y cze rp an ą en e rg ję i 
ca łą sw ą d u szę w ło ży ł w  rząd y d jecez ji d la d o b ra  

K o śc io ła i P o lsk i.

T o też sz lach etn a d u m a n ap e łn ia n as , g d y w i 
tam y n aszeg o A rcy p as te rza , k tó reg o im ię d z iś ju ż  
zn a P o lsk a ca ła , i k tó ry n a leży d o n a jd z ie ln ie j

szy ch B isk u p ó w  p o lsk ich .

A b y  g łęb ie j p o zn ać tę w ie lk ą p o stać —  p rze 
w ró ćm y  k ilk a k art z ży c ia k s . B isk u p a  i p rzy jrzy j

m y  s ię k o le jo m  jeg o  ży c ia .

K s. S tan is ław  O k o n iew sk i u ro d z ił s ię d n ia 2 1  
k w ie tn ia 1 8 7 0 w  P o p o w ie p o w . śm ig ie lsk i w  W iel-  
k o p o lsce . B y ł o n n a jsta rszy m  sy n em  z d z ie sięc io r 
g a  d z iec i n au czy c ie la Jan a  i m atk i S tan is ław y  z łu 
k o w sk ich , s io stry śp . a rcy b isk u p a E d w ard a L i 
k o w sk ieg o . M ło d szy  S te fan  k sz ta łc ił s ię w  g im n az 
ju m  w  T rzem eszn ie , p ó źn ie j w  P o zn an iu  u  św . M ar-  
ji M ag d alen y . Ju ż n a ław ach g im n azja ln y ch zap o 
w iad a ł s ię w ie lk i p a trjo ta , g o rliw ie p racu jący w  
k ó łk ach  /szk o ln y ch i czło w iek p racy , b o czy tu jąc  
n iezliczo n e k siążk i p o lsk ie , p isa ł z n ich s tre sz 
czen ia , z k tó ry ch , w ed łu g św iad ec tw a k rew n y ch  i 
k o leg ó w , zeb ra ł d w a n a  m etr w y so k ie s to sy zeszy 
tó w . N iezm o rd o w an a p raco w ito ść m a M u o d tąd  

to w arzy szy ć p rzez ca łe ży c ie .

P o u k o ń czen iu g im n az ju m  w  r . 1 8 9 1 , p o szed ł  
za g ło sem  w ew nę trzn y m , k tó ry  g o zap ro w ad ził w  

zac isza sem ina rju m  d u ch o w n eg o . W y św ięco n y n a  
k ap łan a  d n ia  2 3  czerw ca  1 8 9 5  r ., p raco w ał w  d u sz 
p as ters tw ie w  B iezd ro w ie , w  p o w iec ie szam o tu l
sk im , g d z ie p ro b o szczem  b y ł k rew n y jeg o , s ław 
n y  k azn o d zie ja i lite ra t re lig ijn y , k s . A u g u sty n Ja 
sk ó lsk i. T u m ło d y k ap łan ro zp o czy n a d z ia ła ln o ść  
sw ą n au k o w o -h te rack ą jak o  w sp ó łp raco w n ik  m ie 

s ięczn ik a „P rzeg ląd u  K o śc ie ln eg o" .

Jak o zn ak o m ity m ó w ca p o w o łan y zo s ta ł w  
r . 1 9 1 0  n a p o n iten c jarza i k azn o d z ie ję k ap itu ły  p o 
zn ań sk ie j. W  ty m  czasie w sk rzes ił p rzy p o m o cy  
a rcy b isk u p a S tab lew sk ieg o u p ad ły p o d ó w czas  
„P rzeg ląd  K o śc ie ln y " , p rzy k tó ry m  sk u p ia n a jlep 
szy ch p isa rzy  d u ch o w n y ch ze w szy stk ich zab o ró w  

P o lsk i.
W  r . 1 9 0 6 zo s ta je p ro b o szczem w śró d u ro -  

c ią o d d a je s ię ca ły p racy d u szp as te rsk ie j. B y ły  
w ted y  czasy c iężk ie ,  rząd p ru sk i p o stan o w ił w szy - 
czy ch jez io r p o ło żo n e j p ara fji b n iń sk ie j (p o w ia t 

śrem sk i). T u z w ie lk ą g o rliw o śc ią i sk u teczn oś-  
s tk iem i s iłam i zad usić p o lsk o ść . Z a  u d z ia ł w  „s tra j
k u d z ieci szk o ln y ch " , n ie ch cący ch s ię u czy ć re -  

lig ji w  o b cy m  języ k u , d o sta ł s ię d o w ięz ien ia w e  
W ro n k ach , g d z ie p rzeb y ł trzy m iesiące . L ecz i 
w ięz ien ie n ie m o g ło o słab ić n ienasy co n eg o p ęd u  
p racy . O d d a l s ię zu p e łn ie d z ie ło m  k s . P io tra S k ar 
g i, co d a je m u  p o d w alin y p o d o lb rzy m ie d z ie ło , ja 
k ieg o d o k o n a ł za zach ętą w u ja sw eg o , k s . B isku p a  
L ik o w sk ieg o . W  ro czn icę śm ierc i S k arg o w sk ie j 
w y szed ł w  P o zn an iu  o w o c p racy  n iezm o rd o w an e j  

i w y tw ało śc i n iczem  n iezłam an e j k s . p ro b oszcza  
b n iń sk ieg o  p t. „K s. P io tr S k arg a a P ism o Ś w ." . —  
W  ty m  sam y m czasie w y szed ł z p o d p ió ra jeg o  
„M o d litew n ik S k arg i" . —  O p ró cz ty ch g łó w n y ch  

d z ie ł, zn a jd u jem y ró żn e p race n au k o w e w  „P rze  
g ląd z ie k o śc ie ln y m " i w < o so b ny ch b ro szu rach . 

W  d o w ó d  u zn an ia zas łu g zo s ta je w  r . 1 9 1 3 szam -  

b e lan em  p ap iesk im .

W  ro k u 1 9 1 6 p rzen ió s ł s ię k s . p ra ła t O k o n ie 
w sk i n a p ro b o stw o d o K o śc ie lca , p o w . in o w ro 
c ław sk i. M im o g o rliw e j p racy d u szp as tersk ie j^  n ie  
zap rzes ta ł p racy n au k o w ej, n a leży b o w iem  jak o  
w sp ó łza ło ży cie l d o K o m ite tu w y d aw n iczeg o p rze-

P E  P E  G E W  M A L B O R G U .

W  M alb o rg u o tw o rzo n o n o w o zb u d o w an ą fa 
b ry k ę w y ro b ó w  g u m o w ych P eP eG e . (P o lsk i P rze 
m y sł G u m o w y) z G ru d ziąd za p o d n azw ą ..D eu 

tsch e G u m m iv erk e“ , F ab ry k a za tru d n ia ty m czaso  
w o 1 5 0  lu d z i i w y rab ia o b u w ie d o g im n asty k i.

Ś P IE W  S Z A R A Ń C Z Y .

T ajem n icze śp iew y u rząd za ją szarań cze m ę 
sk ie sw y m  w y b ran k o m . T rąc jed n y m  sk rzy d łem  o  
d ru g ie , w y d a ją d źw ięk tak  p rzy jem n y , że In d jan ie  
n ad A m azo n k ą ch o w ają so b ie p o jed y ńcze o k azy  
v z k la tk ach  trzc in o w y ch , p o d o b n ie  jak  m y  k an a rk i.

G ło s ich  b y w a  b ard zo  s iln y , a  g d y  n ad leci w ię 
k sza ,,o rk ie stra “ ro zch o d z i s ię n aw et n a k ilo m e tr  

o d leg ło śc i.  ,,,

W Y C IE C Z K I P O L A K Ó W  Z A M E R Y K I 

P R Z Y B Y  W A JĄ  D O  P O L S K I.
G d y n ia cen tra ln y m  m iejscem  p rzy jęc ia ro d ak ó w  z  
A m ery k i. - W y jazd  d o  ro d z in w  k ra ju . - W szy scy  
p rzy b ęd ą n a P o w szech n ą W y staw ę K ra jo w ą . —

W czo raj p rzy b y ła d o G d y n i s ta tk iem  „B alto n -  

ja “ w y cieczk a P o lak ó w  z A m ery k i w  liczb ie s tu -  
k ilk u d zie sięc iu o só b , zg ru p o w an y ch w  U n ji K ato 

lick ie j w  B u ffalo .
W y cieczk ę  p rzy b y łą  w czo ra j, p o d o b n ie  jak  p o 

p rzed n ią p o w ita ł u ro czy śc ie sp ecja ln ie w y ło n io n y  

k ład ó w  O jców  K o śc io ła . O b o k  ty ch  w szy stk ich  za 
jęć , jak o n iez ró w n any  m ó w ca i g ru n to w n y teo lo g  
u d z ie la ł rek o lek cy j d la in te lig en c ji i ak ad em ik ó w .

Ś ro d o w isk o to o p u szcza K s. p ra ła t O k o n iew 
sk i, k ied y  w  g ru d n iu  1 9 2 6 ro k u  zam iano w ał g o O j
c iec św , P iu s X I. B isk u p em -K o ad ju to rem  d jecez ji  
ch e łm iń sk ie j z p raw am i n as tęp s tw a . T u o tw ie ra  
s ię p rzed n o w y m  A rcy pas te rzem  in n a , w ażn ie jsza  
m isja , k tó rą m u P ap ież p o staw ił za ce l: o ży w ien ie  
d u ch a re lig ijneg o w  d jecez ji. O d teg o czasu s ta je  
s ię n am  Jeg o d o sto jn a O so b a je szcze w ięce j d ro 
g ą i k o ch an ą , b o p rzec ież to n asz A rcy p aste rz ,  
k tó ry śm ia ło i w y trw a le d ąży d o sp ełn ian ia p rzez  
S to licę św . M u  p o staw ion eg o  zad an ia .

Ż y c ie re lig ijn e P o m o rze w stęp u je n a n o w e to 
ry ro zw o ju , zaczy n a s ię n a n o w o b u d z ić p o czu c ie  
m o ra ln o śc i, u śp io n e s tra szn ą w o jn ą . M isje lu d o w e  
id ą w sp an ia ły m  p o ch o dem  p o w szy stk ich p raw ie  
p arafjach , n io sąc ze so b ą o ży w ien ie d u ch a i p rzy 
g o to w u jąc d u sze n a p rzy jęc ie sak ram en tu b ie rz 
m o w an ia , k tó ry łączy s ię z o d b y w anem i w izy ta 
c jam i k an o n iczn em i.

K s. B isk u p w izy to w a ł k an o n iczn ie p raw ie  
trzy  czw arte  w szy stk ich p ara fji d iecezji n asze j. W i  
zy tac je te b y ły  za razem  p rzy g o to w an iem  d o  o w o c  
n ie o d b y teg o w  g ru d n iu u b . r . „S y n o d u d iecez ja l 
n eg o .“ D zie ło to , o b o k n ied aw n o zak o ń czo n eg o  
K o n g resu  eu ch a ry s ty czn eg o  w  T o ru n iu  za liczy ć trze  
b a n am  d o n a jw ięk szy ch czy n ó w  n aszeg o A rcy p a-  
s te rza , p rzez co w y w arł g łęb o k i w p ły w  n a d a lszy  
ro zw ó j w iary  św . n a z iem i p o m o rsk ie j.

Im ię K s, B isk u p a z ło tem i lite ram i zap isa ło  s ię  
w  d z ie jach  d iecez ji ch e łm iń sk ie j. Jeg o  d z ie łem  je s t 
zo rg an izo w an ie sem in a rju m  d u ch o w n eg o , w  k tó  
ry m  p rzed łu ża s tu d ja d o la t 5 i w p ro w ad za ca łv  
sze reg n o w y ch p rzed m io tó w  w y k łado w y ch . Jeg o  
s ta ran iem  sem in a rju m  d u ch o w n e , z p o w o d u sw e j 
szczu p ło śc i, zy sk u je n o w y g m ach , „C o lleg iu m  

M arian u m  “ o trzy m u je p raw a p e łn eg o g im n az ju m ,  
w  k tó rem  p o  raz  p ie rw szy  w  ty m  ro k u  w y ch o w ań  
k o w ie sk ład a ją eg zam in d o jrza ło śc i. D la k sięży  
o tw o rzy ł w y d z ia ł teo lo g iczn y p rzy T o w arzy s tw ie  
N au k o w em w  T o ru n iu , Jeg o s ta ran iem  w y szed  
w  u b ieg łym  ro k u  o w o c p racy zb io ro w e j, o b sze rn y  
i g ru n to w n y „Z ary s h is to ry czn o -s ta ty sty czn y d ie  
cez ji ch e łm iń sk ie j'* , k tó rem u  w  „S ło w ie  w stęp n em *  
K s. B isk u p p o staw ia w y so k i ce l: „zb u d z ić ech a  

p rzesz ło ści, ab y p rzem ó w iły i p o b u d ziły d o  
u tw o rzen ia ró w n ie w ielk ie j jak d aw n a p rzy sz ło ść  
. . . ab y  te raźn ie jszo ść u m o cn ić i ro zb u d o w ać p o t  
p ro m ien n ie jszą je szcze p rzy sz ło ść* '.

D r2 ,ca Jeg o w y ch od z i d a lek o  p o za o b ręb d ie 
cezji, W id z im y G o częs to n a z jazd ach czy k o n  
g resach  re lig ijn y ch , g d z ie w y stęp u je jak o  n iez ró w  
n an y  m ó w ca. O sta tn io sam  jak o p ie lg rzy m  p ro w a-  
d z iłp ie lg rzy m ó w p o lsk ich p o Z iem i św ń ę te j. Z te j 
p ie lg rzy m k i z n iem a łą d u m ą czy ta liśm y w  p rasie  
ju g o sło w iań sk ie j: „O g ó ln ą u w ag ę zw raca b isk u p  

O k o n iew sk i —  p isze „P raw d a" —  św ie tn y m ó w 
ca im p o n u jącej p o stac i i n ad zw y cza jn e j e ru d y cji.

D zis ia j o czek u jem y n o w y ch p o czy n ań K s, B i 
sk u pa , b o je ste śm y p rzek o n an i, źe w szy stk ie o n e  
zm ierzać b ęd ą „k u o ży w ien iu d u ch a re lig ijn eg o  
d iecez ji" , a ca ła d iecez ja  p o d  Jeg o  rząd am i sp o k o j
n ie  i z  u fn ośc ią  m o że p a trzeć  w  sw ą  p rzy szło ść .

■

C

s
N
5'i

: c

5

2
o

S3 
N 
O-

Ś

a
; JO
) O

O ,

ro' '

J1 5

s

W ita  C ię , A rcy p aste rzu , d z iś ca ła  p ara fja  w ąb 
rzesk a , S erca  p rzyg o to w an e  p rzez n aszy ch  n iezm o 1- 
d o w an y ch d u szp as te rzy , o czek u ją , B y ś w y ciąg n ął 

sw ą d ło ń n ad n am i i u p ro s ił z n ieb a D u ch a św  
i u m o cn ił n as w sak ram enc ie b ie rzm o w an ia n a  
p raw d z iw y ch ry ce rzy C h ry stu sa ,  C z. K - 
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w  G d y n i k o m ite t d la p rzy jęc ia w y cieczek , p rzed 
s taw ic ie le zw iązk ó w  tu ry s ty czn y ch w  P o lsce o raz  
d e leg ac i d y rek c ji P . W , K . z zastęp cą n acze ln eg o  

d y rek to ra W y staw y  p . d y r. B ełzą - O stro w sk im  n a  
cze le . P o d k reś lić n a leży , że p ró cz se rd eczn eg o  
p rzy jęcia zg o to w an eg o ro d ako m , n ad w y raz sp ra 
w n ie p racu je sp ec ja ln e b iu ro p ro p ag an d o w e p rz}  
m ag is trac ie m , G d y n i, k tó re  zao p a tru je w szy stk ich  
p rzy b y w ający ch d o k ra ju w  m ate rja ły p ro p agan  

d o w e W y staw y , tak , że jak iek o lw iek  z ło śliw e  w er' 
s je , ro zn iecan e p rzez w ro g ie P o lsce czy n n ik i, ja 
k o b y  w  P o zn an iu  m ia ła m ie jsce d ro ży zn a , b rak  b y 
ło k w ate r, lu b co o h y d n ie jsze , W y staw a b y ła n ie  
w y k o ń czo n a, tracą w sze lk ie p rak ty czn e zn acze 
n ie i tem w ięce j zag rzew a ją p rzy b y ły ch d o jak na j-  

ry ch le jszeg o  p rzy jazd u  n a ,,P . W . K ,“ d o P o zn an ia  

W iększa część p rzy b y ły ch s ta tk iem  ,,B a lto n ja “ to  
d ak ó w , ro z jech a ła s ię d o  ro d z in  w  k ra ju , p rzew aż 
n ie d o M ało p o lsk i zach o d n ie j i Ś ląsk a , n a k ró tk ’ 1 

w y p o czy n ek , ab y razem  ze sw em i k rew n y 
m i p rzy b y ć g rem ja ln ie n a W y staw ę d o P o zn an ia ' 
Jak zap ew n ia li, p rag n ą o n i p rzez ten k ro k u m o ż 
liw ić  sw o im  k rew n y m  zw ied zen ie  W y staw y , W śród ]  

ro d ak ó w  n aszy ch  p an u je o g ro m n y  z iap a ł d la zw ic '| 
d zen ia W y staw y i w ie lk a rad o ść z p o w o d u p rzy ] 

jazd u  d o  P o lsk i,  |
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parcelowany. Tereny z bogatemi pokładami gliny 
odstąpiono Pomorskim zakładom ceramicznym, 
zapewniając temu przedsiębiorstwu surowiec na 
długie lata. /Miastu Grudziądzowi, które dotych
czas dzierżawiło cały majątek, odstąpiono ob>za'' 
400 morgowy, jak aprowizacyjny dla zakładów u 
żyteczności publicznej: szpitala, zakładu dla nie 
rnowląt, kuchni ludowej itd. Około 60 mórg grur 
tów dotacyjnych przekazano nowoutworzonej 
parafji w Małem Tarpnie; znaczny szmat ziemi na
byli małorolni w Wielkiem i Małem Tarpnie i w 
Tuszewie, dla scalenia swych gospouarstw. Resz- 
tówkę, obejmującą 680 mórg roli i łąk, wraz z za
budowaniami dominjalnemi przekazano szkole 
rolniczej i hodowlanej w Dębowej Łące pod Wą
brzeźnem. Szkoła przejęła już majątek w swój za
rząd, ale translokacja szkoły nastąpi dopiero wte 
dy, gdy w Wielkiem Tarpnie stanie nowy gmach 
szkolny w pobliżu starożytnego parku. Koszt tej 
budowy wyniesie 1 i pół miljona złotych. Suma ta 
wstawiona już do budżetu państwowego pozwoli 
na uruchomienie robót budowlanych w ciągu bie
żącego laba.

— „Święto sportowe" w sobotę 15. VI > odbyło się 
przy"tutejszem gimnazjum święto sportowe. Rano oggodz. 
8-mej odbyła się Msza św. odprawiona Sprzez ks. prof. 
Brejskiego. Po Mszy nastąpił przemarsz z dziedzińca 
gimnazjum na tak zw. Luksus, lam rozpocz się zawody 
lekkoatletyczne z następującym progtamem. 
Bieg na 100 m 1 miejsce Serocki, k 1..

Bieg

Rzut

bował na wysokości 800 metrów. Samolot ten, no
szący znaki ,,R. R. 41“ okrążył wieś Zielona Cho- 
cina, kierując się na miejscowość Neugut po stro
nie niemieckiej.

Nowy Sącz. (Dwa wyroki śmierci) Sąd przy
sięgłych w Nowym Sączu wydał w tych dniach wy
rok skazujący Jakóba Warzę i Helenę Pietrucho- 
wą na karę śmierci za podstępne upicie Michała 
Pietruchy i pozostawienie go na mrozie, skutkiem 
czego Pietrucha zmarł. Ponadto skazał sąd współ- 
obwinioną Karolinę Warzechę na 5 lat więzienia 
oraz Annę Warzechę na 3 lata więzienia.

— Wadowice. (Na powieszenie.) Sąd przysię
głych w Wadowicach skazał na karę śmierci przez 
powieszenie 43-letniego robotnika Wojciecha Glu
zę z Ełoczkowic pod Białą, za zamordowanie swej 
kochanki, 28-letniej Karoliny Więckówny i jej có
reczki. Gluzę pchnęły do zbrodni alimenta, jakie 
musiał wypłacać Karolinie w kwocie 20 złotych 
miesięcznie.

W tym samym dniu wydał sąd przysięgłych  
wyrok śmierci na na rolnika Władysława Szopę, 
za zamordowanie w październiku roku ubiegłego 
leśniczego, Michała Nabakego. — Skazańcy wyro
ków nie przyjęli.

— Skierniewice. (Oglądając rewolwer zabił 
swą narzeczoną). We wsi Grzymkowice, pow. 
Skierniewickiego, miejscowy mieszkaniec Andrzej 
Chojnacki, oglądając rewolwer spowodował wy
strzał przez nieostrożność, raniąc bardzo ciężko 
w lewą pierś 22-letnią swą narzeczonę Józefę Ro- 
rnanck, którą w stanie dogorywającym odwieziono 
do szpitala w Skierniewicach, gdzie wkrótce zmar

ła.

Wiadomości potoczne. IBA

W ą b rzeźn o , dnia 17 czerwca 1929 r.

— JARMARK W WĄBRZEŹNIE. W nadchc 
dzącą środę, tj. dnia 19 czerwca odbędzie w mie
ście naszem jarmark kramny oraz na konie i bydło.

— Na jutrzejszy capstrzyk z okazji przybycia 
Najprzew. Ks. Biskupów zebrać się powinny wszel
kie organizacje na boisku męskiej szkoły powszech
nej przynajmniej na pół godziny przed rozpoczę
ciem. Capstrzyk odbędzie się o godz. 10 wieczór.

— Uroczystości Bractwa Strzeleckiego roz
poczęły się w sobotę wieczorem capstrzykiem, w 
którym wzięło udział całe Bractwo z orkietrą 18. 
pułku ułanów pomorskich z Grudziądza.

— Piękna pogoda, jaka dopisała w dniu wczo
rajszym, ściągnęła tłumy publiczności do strzel
nicy, gdzie odbywało się Strzelanie pociokręgowe 
Bractwa Strzeleckiego.

— Dorożki automobilowe na ulicach naszego 
miasta pojawiły się od soboty dnia 15. bm. Jak by
ły one potrzebne świadczy takt, że dorożki te są 
w ciągłym ruchu.

— Zabójstwo. Według nadeszłych do redak
cji naszej wiadomości dokonano w niedzielę 16. b. 
m. pod Jarantowicami zabójstwa. Bliższych szcze
gółów z braku konkretnych danych Szan. Czytel
nikom niestety podać nie możemy. Podamy je w 
natsępnym numerze naszego pisma.

— Wostatniej chwili dowiadujemy się, że 
zabity nazywa się Kasprzykowski, pochodzący 

 z Wąbrzeźna. Zabójstwo zostało dokonane pod
czas bójki. Sprawców aresztowano i osadzono 
w więzieniu. Są to Józef Boliwaczyk z Stani- 
sławek i Paweł Zwoliński z Jarantowic.

— Posady przy kolei. Dyrekcja kolei państw 
w Gdańsku poszukuje pewnej ilości kandydatów z 
wykształceniem: a) wyższem technicznem (inży
nierów, architewtów), b) prawniczem lub wyższem 
handlowem, c) średnio-technicznem (ukończiona 
szkoła średnio-techniczna), d)z średniem (matura 
gimnazjalna. Warunki ubiegania się: 1) posiadanie 
obywatelstvza polskiego, 2) odbyta służba wojsko
wej wzgl. całkowite zwolnienie od niej, 3) nienagan
ne dotychczasowe prowadzenie się, poparte świa 
dectwem moralności. — Kandydaci pod a) i b) po 
biedać będą wynagrodzenie według VIII a przy wy 
kazaniu się dowodami .z dobytej dłuższej praktyki 
według VII grupy, ad c) według IX grupy, ad d) zaś 
75% IX grupyuposaźenia. Przyjęcie na etat po od
byciu z dodatnim wynikiem przepisanego czaso
kresu próbnej służby i złożeniu egzaminu. Do po
dań o przyjęcie należy dołączyć oprócz dokumen
tów, wymienionych od 1—3, metrykę urodzenia, 
świadectwa szkolne, poświadczenia z poprzedniej 
pracy i dokładny życiorys.

— Trzy krzyżyki albo kółka zamiast podpisu. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów pouczyło urzędy 
pocztowe, że przy odbiorze przekazów pieniężnych 
listów poleconych itp. — jeżeli <0biorca nie umie 
pisać — kwituje odbiór trzema krzyżykami. Żydzi 
zamiast krzyżyków kwitować mogą kółkami.

— Kcakurs „Czystość chaty wieśniaczej' ’ Z i- 
nicjatywy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych nie
które Sejmiki Powiatowe rozpisały konkursy „czy
stości chaty wieśniaczej**. Przeznaczone są nagro
dy pieniężne dla właścicieli, utrzymujących do
mostwa swe w największym porządku.

Tegoroczne zbiory będą o wiele lepsze niz 
w roku ubiegłym. W ciągu ostatnich dwóch tygo
dni stan zasiewów znacznie się polepszył, przyczem  
zasiewy ozime przedstawiają się naogół lepiej od 
jarych. Stlan zasiewów i buraków cukrowych jest 
powyżej średniego. Łąki i koniczyna — ładne. Je- 
dnem słowem urodzaj zapowiada się wspaniale.

— Parcelacje maiętków na Pomorzu. Majątek 
państwowy ^Vielkie Tarpno został ostatecznie ro / 

N iżej sa lą ezo n e k w ity p ro sim y o d p o w iedn io w y p ełn ić i o d d a ć*  listo n oszo w i w ra z z n a leżn o śc ią —

a p ism o n a sze reg u la rn ie b ą d sie d o eh o d zilo .
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„ Miszczak
„ Kowalkowski
„ Kołecki

miejsce Sokolski
„ Miszczak
„ Górski
„ Trzciński 

miejsce Serocki
„ Górski
„ Serocki
„ Miszczak
„ Balcerski
„ Golojuch 

miejsce Serocki , 
I „ Polkowski ,

Id. VII

,• iv 
„ iv 
kl. VI 
„ V

w 12.1 sek
12 „ 
8-4 .
8'5 „
30.40 m
29.80 „

na

VII
VII

V 
VII 
VI

VII 
VI

grach drużyno-

25.40
1.40
1.44
5.30
4.95
2.40
2.30

10.44

tyczce 
,, » 

Pchnięcie Kostką 1 
» w 2

Finał międzyklasowych zawodow 
wych dał wyniki następujące

Koszykówka 6:2 dla klasy VII (wędrowna nagroda)
Siatkówka 2:0 „ „ V (dyplon honorowy)

Dzień sportowy zakończono rozdzielaniem nagród a 
postaci żetonów i dyplonów oraz w spoiną fotograjję 
grona ze współzawodnikami. Publiczności starszej było 
niewiele ze względu na powszedni dzień. Młodzież wy
kazywała duże zainteresowanie

Zawodami kerował prof. Zbigniew Markowski.

—  „ D eszcz R ó ż“ Pod powyższym ty
tułem wyświetlać będzie Kino Słońce film i ^to 
w czasie pobytu Ks. Biskupa. Jak się dowiadu
jemy, Ks. Biskup przyrzekł odwiedzić kino 
by przy okazji zobaczyć piękny film, jaki jest 
„Deszcz Róż„.

—  Turznica pow. Grudziądz. (Zabita przez pio
run.) W Turznicach pod Grudziądzem w czasie 
szalejącej burzy zabił pioaun 6-letnią córeczkę o- 
sadnika Zimmermanna.

— Waterowo pow. Chełmiński, (Rozszarpany 
przez stadnika.) Niezabezpieczony stadnik rozszar
pał pasterza Makowskiego.

— Tczew. (Włamywacze pod kluczem.) W po
ciągu Gdańsk—Poznań urzędnik policji śledczej a- 
resztował dwóch podejrzanych osobników. Pod- 
czias rewizji znaleziono u nich 3 nowe ubrania i 
różne inne rzeczy. Są to niejaki Jan Witkowski i 
Wł. Wałowski z ''Grudziądza, którzy dokonali nie
dawno włamania do składu konfekcyjnej op, Ka
lińskiego w Grudziądzu. Odstawiono ich do wię
zienia sądowego w Tczewie,

— Kościerzyna. (Straszne odkrycie). Robotni 
cy, zatrudnieni przy kopaniu żwiru na polach mię
dzy Barkocinem a Dębogórami zrobili onegdaj stra
szne odkrycie. Znaleźli oni bowiem zakopane vv 
ziemi kości ludzkie, pochodzące od dwojga dzieci. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi policja,

— Chojnice. (Samolot rosyjski nad powiatem) 
Onegdaj zauważono w okolicy Chojnic przelatują- 
jący nad terytorjum polskiem samolot, który szy

w

RUCH TOWARZYSTW
— Młodzież Męskal Zbiórka w mundurkach 

o godz. 4 popołudniu w „Ognisku” celem uczestni
czenia w przyjęciu naszego Protektora Najprzew. 
Ks. Biskupa Okoniewskiego. Stawienie się wszy
stkich konieczne. Zarząd.

—  B A C Z N O Ś Ć !! S T O W A R Z Y S Z E N IE K A T O L IC K IE J  
M Ł O D Z IE Ż Y M Ę S K IE J I Ż E Ń S K IE J . Z okazji przyjazdu 

Ich Ekscelencyj i Prezesa Rady Związkowej odbędzie się 

we środę dnia 19 czerwca br. o godz. 5 popoł. złożenie hoł

du przed Generalnym Sekretarjatem Związku, ul. Kopernika. 

Obecność wszystkich członków obowiązkowa. Przybycie " 

czapkach wzgl. kapelusikach odznakach i dystynnkcjach or
ganizacyjnych konieczne, w mundurkach bardzo pożądane. 

Zbiórka stowarzyszeń z orkiestrą i sztandarami na placu hi 

kksusowym punnktualnie o godz. 4.30 popołudniu..
Sprawie służ! Gotów!

ZARZĄD OKRĘGOWY
— Baczność „Lutnia*. Dziś lekcja śpiewu z kapelą 

godz. 7-mej w Strzelnicy.
O przybycie wszystkich czynnych członków prosi 

Zarząd.
— Baczność Podoficerowie Rezerwy. Z okazji przy

jazdu Jego Eks. ks. Biskupa zbiórka wszystkich kolegów 
u kol. Stcmpniewskiego o g. 14.30 celem wzięcia udziału 
w przyjęciu. Przybycie wszystkich konieczne.

v J Zarząd.

o

NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 

Notowania oficjalne z dnia 13. VI. 1929 r. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 
, a?. RA 0/1
Żyto  
Pszenica  
Jęczmień brow  
Jęczmień .............................................
Mąka żytnia 65% z work. stan. . 
Mąka pszenna 65% z work..................
Owies........................................................
Otręby żytnie . . .........................
Otręby pszenne.....................................
Rzepak . . . ....................................

24,50-24.50
40.50 —  41,00
28,50-----
27.50-28,50

59,00—
24,50-25,0“
19,60-20 5° 
22,00—23,0° 
00,00-00,0°

’ 0

CZY TWOI NAJBLIŻSZI WYBIERAJĄ SIĘ 
Z TOBĄ NA WYSTAWĘ W POZNANIU? 

(MW'Mevu i—rum—wmi wwiriwiwm wiwMwwam* MMoonRUHiRnMDaaai

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski’1 B, Szczuka, Wąbrzeźno 

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

 w  

Kwit na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym :

Iwit na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tyttul gazety
Miejsce 
wydania

Czas przedpłaty Abon.
Oprocent. 
i manipul.

Razem

,G ło sW a b rzesti“
na miesiąc 

lipiec 150 03 1.69

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Tytuł gazety
Miejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon

Oprocent. 
i manipul. Raxiffi

„ G lo s
na miesiące 

Il&iee 

sierjtiai wneileń
450 055 505

Gazetę proszę dostarczyć m o domu, a przedpłatę ściągnąć przez listDnoszn

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie poczty:

S o d eb ra a fa p o w y iczw j tu m y k w itu jem y .

 dnia 

Pokwitowanie poczty.

Z  o d eb ra n ia p o w y ższej su m y k w itu jem y .

 dnia  



O G Ł O S Z E N I E QPONMLKJIHGFEDCBA

W środę, dnia 19 czerwca  LKJIHGFEDCBAod

będzie się w W ąbrzeźnie-Pomorze  

jarmark 
k n m n y ,  n a  b y d ło  i  b o n io .

M AGISTRAT  
S c h w a r z , b u r m is t r z .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 20. 6. 29 r. o godzinie 12 

w pot. sprzedawać będę w diodze 
przetargu przymusowego najwięcej da
jącemu za natychmiastową gotówkę u 
p. Jonathana Dethera w Uciążu

2 k r o w y

Gtówczewski, kom. sąd. w  W ąbrzeźnie

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 20. 6. 29 r. o godz. II 

przed  pot. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da
jącemu za natychmiastową gotówkę u 
p. Stanisława Kossowskiego w  

Stanistawkach.

5  w a r c h la k ó w .

Gtówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

P r x e t a r g  p r z y m u s o w y

Dnia 2 0 . 6 . 2 9  r . o  g o d z . 4 p o  p o -  

lu d . sprzedawać będę w drodze przetar
gu przymusowego najwięcej dającemu  

za natychmiastową gotówkę u  p . P io t r a  

M a d e j a , w  O s tr o w ie

r o w e r

Gtówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

Potrzebny

C H Ł O P A K

Kasie W ftei Paitelaiwo-OjadniEzei w Orudzianzu
w  dniu 31 grudnia 1928 r. zł. 792.885.89

„ , 31 stycznia 1929 r. zł. 820.445.59
w 28 lutego 1929 r. zł. 880.082.42
, 31 marca 1929 r. zł. 971.899.50

„ „ 15 kwietnia 1929 r. zł. 1.026.015.37
jest najlepszym dowodem wielkiego zaufania wszystkich sfer społeczeństwa do  na
szej Kasy, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje Kasa Spółdziel
cza Parcelacyjao-Osadnicza swym wkładcom.

Nietylko wysoki procent — 10 w stosunku rocznym — lecz przedewszyst-  
kiem pewność lokaty i term inowy zwrot przyczyniły się do wyżej przedstawio 
nego wzrostu oszczędności. Gwarancje Kasy wynoszą obecnie na podstawie  
wpłaconych udziałów członkowskich wraz z nieruchomościami

3.500.000 złotych.
Równocześnie zawiadamiamy wszystkich wkładców, że Kasa Spółdzielcza 

Parcelacyjno-Osadnicza w Grudziądzu przydzielać będzie stale przy uzupełnieniu  
pełnych 100.000 złotych wkładów 5 prem ji po 100 zł. dragą losowania pod nadzo
rem specjalnej komisji.

Zatem oszczędzajcie nadal w

K a s ie S p ó łd z ie lc z e j P a r c e la e y j n o  -  O s a d n ic z e j
w GRUDZIĄDZU

Kwoty przekazywać należy na nasz r-k w P. K. O. Nr. 206.780,

P a ń s t w o w e N a d le ś n ic t w o K o n s t a n e j e w o

L ic y t a c j a  p u b l ic z n a
n a  d r e w n o  u ż y t k o w e  i o p a lo w e

z dopuszczeniem handlarzy drewna odbędzie się w dniu 27  
bm . w Łobdowie na sali p. Górskiego o godzi
nie 9-tej rano.

Sprzedawać będzie się z leśnictwa
Tokary oddz. 18 a (zrąb) 46,29 m 3 dłużyc sosn. II ijIII kl. 
M okrylas ,, 71 c „ 35,50 „ „ „ II i III kl.

Oprócz powyższego sprzedawać się będzie jeszcze 
100 m 3 dłużyc sosn. >z leśn. Tokary, M okrylas i 
Bobrowisko, drewno opałowe w ilości J5_0 _m p. 
szczap sosn. 250 m p., trzebionki grubej i cien 
kiej z leśnictwa Tokary, M okrylas  i Bobrowisko.

N a d le ś n ic z y .

do rozwożenia piwa 
M . Betlejewski, junjor 

M ickiewicza 28

G o s p o d a r s t w o  
76 mórg z żywym  
i martwym  inwenta

rzem sprzeda 
E. Karcher 

Łopatki 
pow. wąbrzeski

G ę s ie p ie r z e  
z puchem

funt 8 zł. staledo  nabycia 

E. GOETZ
W ąbrzeźno tel 174

UMKIWI 
w każdym czasie do 

dyspozycji 

H o t e l  D w ó r  W ą b r z e s k i  

tel. 1

M ie s z k a n ia  
3 pokojowego 

poszukuje profesor gim 
nazjalny od 1 czerwca 
ewentl. później. Łaska
we zgłoszenia do eksp. 

Głosu W ąbrzeskiego

J A J A  
nadtluczone  

stale do nabycia 
E. GOETZ  

W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy  
Dnia 20. 6. 29 r. o godz. 9  

przed pot. sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za natychmiastową gotówkę 
u p. Antoniego Rudnickiego w  
Gzikach

I pokój, składający się z I 
biurka, 2 foteli, I kanapy, 
I stołu, I pokój składający  
się z 6 krzeseł, 2 stołów, 2 
foteli, I fortepianu, I kana 
py, I pokój składający się z 

Ibufetu, I kredensu, I stołu, 
12 krzeseł,! zegara, I lustra  
i I szafy żelaznej.

Gtówczewski, kom. sąd. w  W ąbrzeźnie

Ochotnicza Straż Pożarna w Dębowejłące urządza dnia 23 bm.

=  Z A B A W Ę  L E T N I Ą  =  
w ogrodzie p. Ernesta Kfillera w Fryzanowie (Dębowałąkaj połączoną 
z KONCERTEM I TAŃCAMI. — O jaknajliczniejszy udział przyjaciół i 
życzliwych uprasza Z A R Z Ą D.

INF ’ Początek o godzinie 2 po południu

Baczność panowie myśliwi!
Teren polowania około 544 hekt.

gm . Łobdowo
będzie wydzierżawiony  

dnia I lipca br. o godzinie 15-tej 
w szkole katolickiej.

W arunki dzierżawy są wyłożone u 
przew. spółki łow. p. M acikowskie. 
go Teofila.

ZGUBIONĄ  
książeczkę wojskową 
wystawioną przez PKU  
Toruń jak i dowody ku 
pieckie, różne kwity  
wartościowe, zlecone na 
moją korzyść i uazw. 
unieważniam

Rafał W arlik 
W ąbrzeźno, G r u d z ią d z k a 3 5

= 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1  

l im i  

w  w ie lk im  w y b o r z e  

stale na składzie 

R A R Y Ł S K I  
KOLEJOW A 4 

= 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1

Ś R U T

na paszę do sprze
dania.

W . M a r k u s z e w s k i

RYNEK

Slemple

W  poniedziałek, dnia 24 bm . 
o g. 9 przed  pot. sprzedawać będę 

w drodze publicznego przetargu za na

tychmiastową zapłatę gotówką 

leooronne liion nawy 
na łąkach gminnych gminyCzystochleb.

Zbiórka licytantów o godzinie 8-me] 

przed poł. oberża p. M arasińskiego.

Sołtys.

B| Ji |  nowszy m odel rocz. 1929.

N  I I  I  bardzle i odpowiednim  na nasze drogi 

1 1 I I  I  tańszym w u2yc,u 
| |H  I  prostszym w obsłudze 
•■■■• trwalszym

SC jest samochód najnowszego m odelu
6 - C I O  C Y L I N D R O W Y

CHEVROLET 
w cenie wozów 4 cylindrowych. 
Najdogodniejsze warunki spłaty! Długoter

m inowy kredyt!
Dla właścicieli bezpłatny kurs jazdy. 
W yczerpujących informacji udziela

W ą b r z e ź n o , W olności 42
Telefon 117

Dom. W . HanflI. „Piór
wł. BRONISŁAW GRZESZEW SKI

Tel. 133 Chełm ińska 10 Tel. 133

ODDAJE ze składu w każdej ilości 
po cenach przystępnych 

cem ent, wapno, sm ołę, lep- 
nik, papę, trzcinę  sufitową, 
węgiel i drzewo opałowe.

......■■= Kupuje także j -i .1:... ■■= 

w s z e lk ie z ie m io p ło d y  
i płaci najwyższe ceny dzienne.

R e z p o w s z e e b n i j c ie

U

12701100

i m etalowe  
każdej wielkości 
i form atu po naj
tańszych cenach 

poleca

6181 W ąbrzeski
W ąbrzeźno

--- po najwyższych cenach dziennych —  

FELIKS W ISNIEW SKI
Teł. 138 obok apteki Tel 138

Kupuję stale wszelkie 

surowe skóry

a 
s

Z okazji przyjazdu  Najprzewielebniejszego  Arcypasterza Jego Eksce- 
B W  A  R I  f l  M  lencjl Ks. Biskupa udało się  po wielkich staraniach, połączonych z 

1 / I I  N R  I  znacznem i kosztam i sprowadzić film  religijny p. t.

H E  m i D e s z c z r ó ż  I I I

S HOTEL III  8I1M  ORŁEN
iiiH iinni m iuiiiui iiiiiiiiiin  iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

W ielki współczesny film na tle doniosłych zagadnień duszy ludzkiej o- 
promienionej łaskami, osnuty na tle życia i łaski

Sw. TERESKI OD DZIECIĄTKA JEZUS
Film ten ze względu na bogactwo treści nadzwyczajną technikę wyko-

nania i niezwykłą grę wybitnych artystów wywołuje głę
bokie wrażenie. W ykonany we Francji według scenar
iusza p. Grzegorza Pąllu. W yświetlany |w Polsce pod wy
sokim protektoratem  J. Em. Ks. Kardynała Katowskiego. 
Jego Ekscelencja Ks. Biskup przyrzekł zaszczycić tut. ki- 
oo swą obecnością. Z powodu uniknięcia natłoku prosimy  
Szan. Publiczność o przybycie na wcześniejsze seanse, któ

re z tego powodu wyświetlać się będzie.

W środę o godzinie 6-tej 18,45 wieczorem , w czwar
tek dla szkół I m łodzieży o g. 4 I 6-tej, i poraź 

ostatni o godzinie 8,45 wieczorem

—  Karty ulgowe z powodu kolosalnych kosztów niewóżne —

10



Punktualnie
wraca do doma

naod kiedy mu wiadomem że obok wieczerzy 
stole znajduje się także „Glos Wąbrzeski" Daw
niej chodził wpierw (t. j. pan domu) po skoń
czonej pracy „na jednego” ażeby w oberży 
przeczytać świeżą gazetę. Daleko taniej jest 
aboncwać gazetę, a wówczas możemy spożyć 
wczas wieczerzę mając szczęśliwe ognisko do

mowe.

Wielka mamiestaeją dueha 

narodowego.
Zlot -w Poznaniu, w okresie Wszechpolskiej ! 

Wystawy Powszechnej, winien stać się wielką ma- j 
nifestacją ducha narodowego,

Stajemy p rzed światem z nowym dorobkiem : 
dziesięciolecia naszej niepodległości. Zadziwimy ' 
cudzoziemców zdobyczami w różnych dziedzinach, 
naszego życia ekonomicznego, kulturalnego i spo
łecznego. Dla jednych będzie to prawdziwą rewe
lacją, co Polska w tak krótkim czasie potrafiła 
wydobyć, mimo zniszczeń wojennych i zubożenia j 
kraju; ci z podziwem i szacunkiem spoglądać będą ' 
na nasz dorobek dziesięcioletni, — dla drugich wy
kazanie tężyzny narodu, jego sił sił żywotnych — 
będzie przykrą niespodzianką, świadczącą o po
tędze państwa i narodu „Tej, co nie zginęła".

A jednak o sile i znaczeniu mocarstwowem 
państwa nie stanowią jedynie jego wartości ma
terjalne, rozwój przemysłu, rolnictwa, wznoszone 
budynki, inwestycje miljonowe, zewnętrzna kul
tura i bogactwo kraju. Fundamentem, na którym 
się opiera gmach państwa, to dusza narodu, to 
^luęłCktóry żyje tradycjami wielkich dziejów, wiel- 

^'en ^uc-1’ i 
my jeszcze ---i: । । 1 1 "..... ' . "
postanawiamy po audjencji u Ojca sw. przerwać 
pobyt w Rzymie i jechać do Neapolu.

Na głównym dworcu panuje ruch i zgiełk. — 
Słychać nawoływania w rożnych językach ^wiam. 
Moi towarzysze podróży przyby-i Prze^”ną d[ 
dworzec i zajęli w przedziale miejsce także . 
mnie. Układam mój bagaż a potem przechadza, 
się po peronie i obserwuję kipiące na mm • 
Widzę łzy pożegnania, widzęk 1'"“ \ Y ‘mi 
kach pięknych pań, a wsrod ro^aru br.nu m 
w uszach natarczywie piosenka ,,O colce l.a. . 
_ o Neapolu, prześliczny kraju, kto cię me wi^w. 
nie poznał raju!" Wskazówka na «^arze: zbuz 
sie do trzech kwadransy na czwartą a .condukto 
rzy nawołują: „in carozze" - trzeba zatem siadać. 
Jedziemy przez przedmieścia Rzymu, po.eu ńy— 
falistą Kampanję. Po prawe) wl?ac °v4e

Do Szaswwu^ch Paisów FE* a *®codawcóws
Szefów, i Rodziców!

Wszechsłowiański Złot Sokoli się zbliża!
Za 14 dni zastęp naszych wyszkolonych druchen i 

druhów stanie zwartym szykiem do wyjazdu na Zlot do 
Poznania, aby złożyć egzamin z całorocznej pracy nad 
sobą samym dla wzniosłej idei sokolej.

Brzmią jeszcze sale ćwiczebne rytmicznem tem
pem ćwiczeń zimowych przy dźwiękach przepięknych 
polonezów i mazurków polskich —prężą się dumnie mło
de mięśnie sokoląt naszych, komenda naczelnika i na
czelniczki łapie i spaja karne szeregi. W oczach zrpsf 
i ogień, że mktby nie poznał całodziennej ciężkiej pracy 
obowiązkowej każdej i każdego z ćwiczących. Miło na
prawdę spojrzeć na tę harmonijną pracę nadprogramową 
— milo śledzić z dnia na dzień jak precyzyjniejszemi 
stają się ruchy, jak wola opanowuje czyny! Chodźcież 
v szyscy, którzy miłujecie młodzież naszą — wszyscy 
którym trudno w słowach pracę jej przedstawić celowo 
— wszyscy, którzy sami za młodu w Sokole ćwiczyli —
a uraduje się serce wasze, gdy zobaczy salę zapełnioną
codziennie, ochoczą młodzież Sokolą. Wsłuchajcie się 
w rytm i tempo ćwiczeń naszych a posłyszycie dwa sło
wa tylko, panujące w każdej głowie, w każdym ruchu, 
w każdej pt stawie: „Na Zlot“! „Na Zlot“l.

C’, którzy za młodu w Sokole ćwiczyli zrozumieją 
łatwo podniecenie panujące w każdej piersi „Na Zlot!“. 
To zew Sokoli, który z najdalszych zakątków świata 
ściąga druchny i druhów naszych — „Nie złamie ich bu
rza, nie strwoży ich grzmot*1 — Na Zlot! Na Zlot!

Trzydzieści tysięcy Sokołów zjeżdża do Poznania i 
każde gniazdo od roku pracuje gorączkowo nad godnem 
wystąpieniem na tern wielkiem święcie sokołem. Ojczy
zna niepodległa zaprasza do prastarej Stolicy Piastów, 
Sokolstwo całej kuli ziemskiej. Już ciągną sznury szarej 
braci naszej z drugiej strony oceanu; nie ma granic — 
nie ma naturalnej przeszkody — Sokęł w orlim swym
e ’ociprzezwycięża wszystkie zapory.

WWM»!

Pociąg rusza i wjeżdża do tunelu. Jedziemy 
głęboko p od miastem. Na stacji „Montevideo" wy - 
T : v 1 W7, 1 udaiemv się do schodów ruchomych — 

;a inr.ły'!4, ............ . . - y-^wierzchnię miasta
b-;óaż. Faszysta robi porządek, 
s^ych chłopców i ci niosą nasz bagaż do opodai po-

Nmej stacji „fonicolave" czyli kolei linowej, któ
ra nas zawozi na szczyt odnogi Posilipu. i ^znaj
duje się nasaa uroczo położona kwatera u Sióstr 
Elżbietanek.

Mamy tu zabawić kilka dni, dlatego urządza
my sie po swoich pokojach po domowemu, zmy
wamy pył podróżny iu dajemy do jadalni na wie
czerze.* Napotykamy towarzystwo nuęcizy  nar octo
we ale przeważają niemcy. Prawdziwie milą bym 
nam niespodzianką, gdy jedna z sióstr powitała 
nas po polsku tu na dalekim południu.

Siostry polecają po kolacji zrobić małą prze
chadzce i udać się na brzeg wzgórza, skąd r oz ta 
cz? Eę widok na miasto. Na południu po zachodzm

! słońca szybko zapada noc, dlatego o godz 8 było
> dc -yć ciemmo. Z łatwością odnajdujemy wskazane
i miXe Co\a wspannały widok! Jesteśmy olśnie

ni, toć to cudne jak bajka ! U stop naszych migs
morze świateł, po prawej wybrzeże morzu, rzę 
siście oświetlone aż po Sorento, a naprzeciw unosi

1 sie ku niebu, jakoby drobina utkana z świateł, t x 
Sk^d na Wezuwiusz. Obok w restauracji wesołe 
I towarzystwo śpiewa do gitary i mandoliny „o doke 
; Napoli", a zdołu przynosi wietrzyk słodką 
I kwitnącego wina.

Naprawdę piękny jestes, Neapolu.
| 1 ’ Ks. dr. Lęgowski

nego wodociągu „Acąua hehcia , date, mmo.ym 
groby nad bitą drogą „Via Appia • Jeszcze ma,- 
czy kopuła św. Piotra na pó nocnym ^nok.ę u 
przypomina, że opodal mieszka cjciev . .
rego stóp klęczeliśmy kilka godzin cemu. Juz zupa- । 
dła się w zieleni pól i łąk! Szybko Abzaid się go. > j 
Albańskie. Widać miasteczka j
kach gór jak Frascati, Albano i Castel G.andolio, 
z letnią rezydencją papieży. Nad wszyslaiem .,o- 
ruje lesisty szczyt Monte Cavo. Oj, rozpę..z^ 
pociąg! Ndwie przy pomocy lornetki rozejrzy 
łem się po góroch Albańskich, juz znikły « no- 
gZy zjadły Się po lewej. Po prawe; strome 
nościera się płaszczyzna, poprzecinana kanałami, , 
a gęsto po polach rozłożone sadki wskazują, -- 
mfenia sU w czyn wielki projekt Musohmego o- 
śuszania mokradeł i uzyskania «"h°SaG%^ 
kilkadziesiąt tysięcy rolników włoskich, cen, ,

który w imię dawnych naszych tradycyj czuwa, a- 
żeby Polska nie zeszła z tej drogi, którą ją wiedli 
Piastowie, Jagiellonowie, drogi dziejowej, opar
tej na kulturze Zachodu, opromienionej duchem 
chrześcijaństwa. Ten potężny duch narodu żyje w 
olbrzymiej większości narodu polskiego; u jed
nych świadomie, u drugich podświadomie może, 
lecz chroni Polskę przed zagładą, przed zalewem 
międzynarodowych wpływów.

W okresie niewoli, w' najcięższych chwilach 
życia Sokolstwo Polskie ducha tego budziło, wy
chowując naród fizycznie i moralnie silny.

Dzięki temu przetrwaliśmy, i dziś, kiedy w 
Poznaniu będzie przegląd naszego dorobku nie • 
podległościowego, kiedy jednocześnie odbywać 
się będzicZlot Sokolstwa Polskiego, będzie to jed
nocześnie egzamin -wartości ducha narodu. Zlot 
nasz wykaże przed światem, że w karnych szere
gach Sokolstwa Polska żyje, gotowi każdej chwi
li do obrony -wszystkich świętości, zagrożonych 
przez wrogów zewnętrznych i wewnętrznych, o- 
brony granic, mienia polskiego, niezależności go
spodarczej i politycznej, wiary ojców naszych, ro
dziny chreścijańskiej i katolickiej. W każdej chwili 
Sokolstwo pójdzie razem, karne, świadome swoich 
obowiązków, Sokół i Sokolica, w imię tego, co nam 
jest najdroższe, dobra Rzeczypospolitej.

„Twierdzą nam będzie każdy próg, tak nam 
dopomóż Bóg!“

M. Holder-Eggewwa.

ńY/joch wyliczył, że będzie stąd po- 
ile Włochy sorowam ą । ,a-e w fcraui j

- = .pełnienie zapasów krajowven. r; auc --—— . 
ryjce pochłaniają miljony ale mwe^yqe te poczy- 
Ilione są rozumnie, ponieważ czymą sra, saniov;, 
Etarczalnym pod wzglęoem wyżywienia iu w .o s v .. 

Ma to znaczenie i na wypadem v/ojny u--a<;.Ky-. 
wo>u żywności pr cz fiole wrogą me zmusi yłocw 
do zaniechania działań wojennych z powoou !>ioau. 

Po lewej toru widać wysmukłe drzew.ws -
aliptus, rosnący w bagnach pontyj- 

olejek, używany w ieczni- 

abłysło morze, nad zatoką ukazuje

eu 
(sk-ch i dający wonny 
ctwie.

Po OiTHWCI ---- , ’i -
się ua chwtic miasto Gas’a simę;
szuwali schronienia papieże w burzliwych oZ^sach 
ostatni! Pins IX. Góry, które nam towarzyszy y 
od samego Rzymu po lewej stronie, 
dał; jedziemy żyzną okolicą rzeki/olturno. o 
dziwiamy piękne łany pszenicy, która juz sAę wy 
kłosiła. Na południu ukazuje się s ł o d k o , 
a z szczytu jej unosi się słup dymu Kui nie u. o 
Wezuwiusz nas wita ^1™ prz Jd nami żniwu 

i Neapolu, L a chwilę oUwera się pr-ea 
‘ widok na morze, mijamy miasteczko M

kilkanaście minut staiemy na stacji Uapou ■ 
gelina. Linja kolejowa, którą jechlismy )est nowa, 
dlatego nie jest jeszcze przeprowadzona pou mia 
stem dodworca głównego. Wysmdamy _za‘c * e * * * * * * * * i *” 
przedmieściu u stóp strome) gory P°lll*po ‘Y . 
siadamy na kolej podziemną. Jest poł do . 
rem, zatem przejechaliśmy całą drogę w 2 1 -.
czwarte godziny. Pociąg nasz nazywa się taapido 
tj. porywający, ale naprawdę „rwał bez przesta 
ku z Rzymu do Neapolu.

Czyż miałoby nas zabraknąć tam, gdzie inni góry 
trudności pokonać muszą aby solidarność swoją okazać? 
Przenigdy!

Wszystko u nas gotowe! Trudności materjalne po
konane dzięki wspaniałomyślnej pomocy Wydziału Po
wiatowego i Magistratu Wąbrzeźna. Sokołem „Czołem“ 
podziękę serdeczną składamy.

Dużo ofiar a szczególnie dużo pracy włożył zarząd 
Sokoła, aby Sokół Wąbrzeski godnie był reprezentowa
ny w Poznaniu.

Dzisiaj już tylko, gorącą prośbę do wszystkich Sza
nownych Panów Pracodawców, > Szefów Mistrzów i Ro
dziców zanosimy nie stawiajcie trudności druhom i druch- 
nom naszym w wyjeździć k na Zlot. Jesteśm >,przekona
ni, że każda i każdy z pracowników Waszych potrafi sto
krotnie odwdzięczyć się za zrozumienie •ważności nasze
go zlotu i zwolnienie na cztery dni od obowiązków.

Wyjazd z Wąbrzeźna nastąpi ’ 27-go ’czerwca w 
czwartek późnym wieczorem na koncentrację do Byd
goszczy. W piątek wyjazd do Poznania (Sobota święto 
św. Piotra i Pawła, niedziela i poniedziałek w Poznaniu.) 
Powrót w poniedziałek w nocy do Wąbrzeźna.

Wierząc, że prośba nasza chętnie zostanie wysłu
chaną zapewniamy, ze nad młodzieżą naszą najtroskliw
szą opiekę roztoczymy przez cały czas Zlotu i ufamy, że 
wspomnienia Zlotu i wrażenia przeżyte w Poznaniu na 
długie lata będą młodzieży naszej bodźcem do dalszej 
owocnej pracy dla Boga i Ojczyzny!

Czołem
Za zarząd Tow. Gimn. Sokół w Wąbrzeźnie

Z. Czarnota — Bojarski
prezes.

PROŚBA DO PANÓW PRACODAWCÓW!

! ł  okazji przyjazdu Jego Ekscelencji Ks. Biskupa 
i Sufragana i Najprzewielebniejszego Kanonika Ks 
, dr. Rogali — nastąpi w środę dnia 19. VI. br. około 

godz. 5 po poł. przed biurem Związku na ulicy Ko- 
j pernika uroczyste złożenie hołdu przez członków 
I Kai. Stowarzyszeń Polskiej Młodzieży /Męskiej i 
; Żeńskiej parafji Wąbrzeźno. Jego Ekscelencja Ks. 
| Biskup jest Protektorem diecezjalnego
; Związku Stowarzyszeń Młodzieży, a Najprzew, Ks, 
’ dr. Rogala Prezesem Rady Związkowej. Wobec te- 
I go powinna zrzeszona młodzież jak najliczniej się 
; stawić celem zadokumentowania swej wdzięcznoś

ci Wysokiemu Protektorowi i Dostojnym Opie-
i kunom. Dlatego, zwracamy się do szanownych PP 
i Pracodawców z uprzejmą prośbą o łaskawe zwol- 
j nienie członków Stowarzyszeń Kat. Młodzieży Mę

skiej i Żeńskiej od godz. 4 po poł. Za okazaną nam 
ś życzliwość w imieniu członków już naprzód ser- 
t decznie dziękujemy.

ZARZĄD OKRĘGOWY.

amiętaj 
o odnowieniu 

pradpłaty na przyszły

fesartal



W IA D O M O ŚC I Z K R A JU  I Z E ŚW IA T A .

P . S . L . „W yzw olen ie" srqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAżąda zwołania sesji 
nadzwyczajnej Sejmu na miesiąc wrzesień.
van M^ysokil K"misar2 L igi N arodów w G dańsku  

mmel oddaje dnia 21 bm. urzędowanie na
stępcy swemu markizowi Gravinie.
i- ■ Nw/padu ,na konsiliat P olsk i dokonano w Tyfi.i 
isie. Wszystkie szyby w oknach zostały wybite.

i Z w iązek artystów  polskich w  N iem czech cof

nął wniosek w sprawie zezwolenia na ponowne wy
stąpienie teatru polskiego w Opolu, wobec ostrej 
agitacji antypolskiej prowadzonej przez niemiec- 
Kicn agitatorów w Opolu.

Inspektorem arm p na Pomorzu mianowany i 
został gen. Norwid-Neugebauer ze Lwowa.

W ulkan K akatau jest od soboty znowu czyn
ny, wyrzucając olbrzymie masy lawy. Ostatnie wy
buchy sięgały wysokości 700 m.

P rzyw ódca pow stańców m eksykańsk ich ge
nerał Antonio Ramirez został zabity przez wojska 
rządowe w bitwie pod Geronimą.

Niedaleko Kijowa znaleziono zwłoki Mogil
skiego, urzędnika konsulatu polskiego. Przypusz
czają, ze rozchodzi się tutaj o mord polityczny.

M inisterstw o W . R . i O . P . poleciło kurator- 
jom zaangażowanie w czasie wakacyj nowych nau
czycieli do szkół powszechnych. We wszystkich 
kuratorjach przyjętych zostanie łącznie 1450 no- ' 
wycn nauczycieli.

Zakończenie walk religijnych w Meksyku
>yku donoszą. f O Iz T ł r o _ 1I . donosz£h że rokowania miedzy Pre-

AYn entjefc- .^eksyku a Przedstawicielem Stolicy 
AposoIskiej doprowadziły do zasadniczego porożu 

slaniTumXUaPzZartga°uLyogOdnia P°dp?ana Z0' 
wa- z-awarta umowa przewiduje: Wy

Isfaw o0-‘tWi0nyCl1 UStaw religijnych poza nawias 
ustaw państwowych, otworzenie kościołów i wresz 
cie zawarcie Konkordatu.

Z chwilą podpisania umowy odprawiają się we 
wszystkich kościołach meksykańskich nabożeństwa 
dziękczynne.

Idea odwrotu nadal pokutuje w Niemczech.
Bezczelność Niemców dochodzi do kulmina

cyjnego punktu Najlepiej o tem zaświadczyć może 
przecz Unadbunniferenc|a • rolnicza' zorganizowana 
falh W ”dk 7 n".elscowości Palestra w Pru- 
.ach wschodnich. Z am ien iła się ona w e w roga m a  
nifestację przeciw P olsce.

. .Przewodniczący związku rolniczego Struno 
nieMŁ6 rOlniCy P™S ^schodnich domaga 

IkX "‘e.tXlko. so^enqi 1 ulg podatkowych, ale 
także takie, pohtyki ze strony rząd,, niemieckiego

. u . JaP°nskich kołach politycznych śledzą z 
wielkiem zainteresowaniem wypadki rozgrywające 
się na granicy chińsko-sowieckiej. Wojska sowie- 
c ae przedostały się na terytorjum chińskie i wkro- 
czyły Wgłąb kraju wzdłuż kolei wschodnio cHń-

Z a sześć tygodn i zbiorze się w  Berlinie konfe- 
renqa pohtyczna, na której ma być omawniana 
„likwidacja wojny .

P rogram  odbudow y  potęgi politycznej Niemiec 
^obejmuje ttakże rewizję granic z Polską, co przy 

każdej sposobności powtarzają.

L U D N O ŚĆ P O M O R Z A -  Z A ŚC ISŁ Ą W SP Ó Ł 

P R A C Ą Z R Z Ą D E M  M A R SZ A Ł K A P IŁ SU D S 

K IE G O .

W Toruniu odbyło się posiedzenie Rady Wo
jewódzkiej pod przewodnictwem Prezesa Grupy 

egjonalnej Bloku sen. Boguszewskiego i przy u - 
dzmle posła Siwica. Po tem posiedzeniu odbył się 
zjazd delegatów Rad powiatowych Bezpartyjne
go Bloku, całego Pomorza. Na zjeździe wygłosił 
przemówienie Wojewoda Pomorski p. Lamot- któ 
iy poruszył najważniejsze lokalne sprawy gospodar 
cze, a szczególności podkreślił, źe rząd polski pod
jął ogromny trud w kierunku uzdrowienia gospo
darki Państwa, społeczeństwo zaś winno w imię 
własnych interesów poprzeć inicjatywę rządu Po 
ożywionej dyskusji zebrani oświadczyli się za ścis. 
ą współpracą z Blokiem, jako jedyną organizac

ją która mysi wskazań Marszałka Piłsudskiego dą
ży konsekwentnie do umocnienia Państwa oraz by 
tu całej ludności. 7

N iK B O w ,m ’t-?Z D D I^ sL N IK ’ u r z ę d n ik , r o l - 
W SŹ Y ST K IF *U a m Zv^Ł0WIEC> WOGÓLE NAZWY«t a w ?IA5X.J?DN0CZY P O W SZ C E fi 
N A W Y ST A W A K R A JO W A W P O Z N A N IU .

£ b s

ktora zapewniłaby zwrot korytarza polskiego 

Prus1W?,had Samem b£zPośrednie połączenie 
Prus Wschodnich z resztą Rzeszy Niemieckiej.

. min. rolnictwa Schiele oświadczył, że Niem
cy muszą dążyć do rewizji granic polsko-niemiec- 
Kicn i ao odzyskania Pomorza.
klaskYmiV0Cly Schieleg0 P^YK1' zgromadzeni o-

’eden  .d°W O d Ź e 'dea O dw el”  P °- 
K utuje nadal w  N iem czech .

Wojna na Wschodzie.

sklej (Mongolia) Podobno Sowiety zamierzają zor
ganizować w Mongolji kilka republik i włączyć 
bvhb^’k1 1111,1 sowieckiei — Centralna Mongolia’ 
zIskaLOndP7aJla PrZEZ S°wiety aź do czasu 
zyskania odszkodowania.

Burze i upały.
Ze wszystkich stron dochodzą wieści o nie- 

zwykle silnych upałach oraz burzach.
Nad okolicą Grazu (Austrja) przeszła oneć 

taVfeegoT' MUrU PrZybrała ' WySt!^-

, Również wielka burza szalała w AlDacT“W 
dobrnę Obes-Pustotal potoki górskie wyftąpk. 
biegów i zalały okoliczne pola. Koło wli Willot- 
X domów 815 gÓra' k‘Óra USzk°dziła kilkanaś- 

___ We Włoszech panują obecnie tropikalne upa-

„D E R D E U T SC H E N F R E SSE R ". ~

„Gazet Olsztyńska donosi: Prasa niemiecka 
wschodnio - pruska niemiecka
może” nohiTiSkieg0 Z pewnem ro2°™"owa?niemWNge

tułuie .Zaź.ramc2nych- ..Deutschenfresser" tak ty- 
tułuje go tutejsza prasa niemiecka.

N O W Y  JO R K O D D Y C H A K U R Z E M  I G A Z A M I  

T R U JĄ C E M I.

, Profesor nowojorskiego uniwersytetu, Shel
don, przeprowadzi badania nad składem powie
trza. ktorem oddychają mieszkańcy N. Jorku Re- 
L w powili by! zdumiewa-'acY. gdyyż okazało sig, 

ze w powietzu unosi się tam stale 2300 ton kurzu 
i py.u węglowego. Możnabyz niego wydobyć 3 mili 
jony funtów opału. Oprócz tegoNst w po^.e" ! 
oardzo wiele gazów

2 £ >
2 -9 £

’ | ^“pni W CieniU WSkaZUie 30 St°pni W Ne- 

burzaWkS.nStanCy 1 °koIicach malała gwałtowna 
ne F«k S wyrządziła znaczne szkody malerjal- 
derphła a hydroplanów wł°skich Poważnie u-

W miejscowości Zajecar w Serbji, szalał ol
brzymi orkan. Piorun uderzył w czasie burzy w 

j arzewo, pod którym schronili się żniwiarze. 6 clło- 
■ lylh Z0Stał° Zabllych’ zaś 5 >esl 'śmiertelnie ran-

700 Z A G IN IO N Y C H  D Z IE W C Z Ą T .

k„ w NałUgvStVyStyki poIicYinej, w ubiegłym ro- 
w New Yorku zginęło bez wieści 7.000 dziew-

IIdlW T1U ?d i6 d° 18 Iat W większości wy
padków .były to dziewczęta, które nie otrzymały 
od rodziców zezwolenia na małżeństwo i tego po 
wodu uciekały potajemnie z domu rodzicielskiego 
czna Nlic’a P-YPuszcza, że zn“a-
waremL Padła °flarą handlarzY żywym to

A L B O W IĘ Z IE N IE -  A L B O C O D Z IE N N Y P O -

C A Ł U N E K  N A  O B L IC Z U  SW F J  
Ż O N Y .

FrZeid s^dem nowojorskim stawał niejaki Mac 
nCabka™ny ° -uważanie swojej żony ślub-’ 

nr'»lb winowajcy dwie rzeczy do wybo-
1U. albo szesc miesięcy wiezienia, albo
danie kaźdeg.
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każda m uszka, każda p taszyna każ U W agi> ze  
się w m ojem państw ie osied lić m ia  t zw ier? tko > »  

kw m sz ły do m nie, jak gdyby prosząc AprZ ede 'v?2 J 'st - 
i szukając m ego  b ło^osław inńL / osz?c o pozw olen ie , 
gosław iłam w szystk im serdeczn ie ’ .P ozw aIałam  i b ło - 
na i pośw ięcona ' św ?tX “^X W O gO S łaW i°-  

m ojeA ! C L"ad s0W m ^  b łogosław ieństw o

n iezm ierną , m roczna n iezo-łphL ę w r xeszcie puszcza  

w dziw ym . Z w ierzęta ży ł^w  itm ’s” 3 teczn ik ien l P « : 
m gdy ludzkie j tw arzy nV Jd ltT  ,S 2cz?sne > n ie ty lko  

cia siek iery w cale m e słysząc ‘ ’ tt1 C Z naW ef aili cię ' 
sw oim  in stynk tom czatnw oU 3' a W ne "P raw dzie  
la ły się w zajem  na pÓ żyw  yn^ e1na-.drug ie 1 “ b i-  

by ło ty lko w paść w ten obręb ń iw zr sc lganem u dość  
w szego siew u m ojego pow stał Pnbv Z y ’ T  Z na łP i€ r- 

a -^7^ 1 ?odwiTe^-jtkob^ ’X ^o^
ziem ię okryły , juk w reszcie 'i ' ru6 inan ii I natychm iast 7 ik f ‘ ||P *rap iez ," k\  najw iększe łagocfaT ały
K rzew liśc iow ych n iespodzian ie X rodz™ stw o z zajacem  w fednem sl^ f W  n 'm no S « ^nrfy?  w ilk  
» ’*> , - i jab łoń , i czerem ch ' , Ł m ‘fdzy nam i z Ja - kaw ka z ja* trzeb i1m d ,e?°w ,s .k“ 'am  k ład ły ,'a  7u i*
' ja rzęb ina stro jna w  korale i dahrW l3 tk pacłlnącem i, I K tóre zaś  Z w ierze ^ dnej sP °czyw ały gałęzi 
«  rozp łakana z rozpuszlzoń!™ ^ Z ak hardy - f brzo- k iem  w ieku póżneL (k ,em . ,nż ZR °"" s 'e cziło sku t-  
; szczeb io tliw a os^" ja^ze^H  U W arkW  ko jn ie zam r2T eg0 ’ tan l ^nęło  z  najdale j, aby  s^-  

rzesza n iep rzeliczona ’ szerokohstny , i m nych T k ..

. .............. 1

- • wraz Z m a m artw e leżąc na

O KODU,

(C iąg dalszy ).
A

— o—

przyby ło 6 W ^iarę bow iem * w dziFk .u m u też w iele  

m ieszkańców pom nażała .P °n .,nazaJ?cych sie jego  
cudow nie. C z^ to że kT żc^T ^

m m stw orzeń przynosiło coś z ^c^te jącycłi się w  
stw o , bądź w dzióbku bądź S°^ na g°sP oc te r-  
p ierzu czy w ełn ie, czy ’źe^  ziem .P yScC Z ku ’ b?dż na  

na m ęczeńska, już sam a z < jA h-em ia i’ krw i? P ośw ieco- 
P lon w ydać/dosyć, że w kró tce^  Z d°  T -by ła W szelk i< 
sam e się ty lko sosny puściłv ’ gdzJ e 2 P ocz^ ku  

‘ ow dzie porozście la ł aksam it tu
n ia łe paprocie porozcinałv c C ko^ le rce > już i w spa-  

ęrzyby pom iędzy w rzosy  ^a^ ach im y , już i

źó łtem i i czerw onem i kapeluszam i ^^ciły  burem i, 

nc kw iaty pozakw ita ły ,  ! l _JU z  1 roznobarw - I

-  tu ifskb 'daw ało . e ,,r^ r ’ rnT 0/ 1 ia8zczurkom  przy-  
przejm ow ał ' T akaż to tv ltrf s teaszn y na ten w idok  

na toż ty lko pow stał on z  laS 11 św iętego?
sk roś przen ikn ionej ? na toz^vh m £czeńska  

sław ionej ziem i ? ... C zyliż m u inż na b łogo-  
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